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Wilia wystąpiła as brzegów

W o o 3  w  p o d z i e m i a c h  b a z y l i k i ?
G r o ź n a  s y t u a c ja  na D ź w i n i e

W IdN U , 23.3. (te l. w ł.).  P o ­
wódź w ciąż jeszcze grozi W ilnu. 
Sytuacja je s t w  dalszym  ciągu 
niepokojąca.

Poziom  W il j i  w  ciągu dnia wczo 
ra jszego stale zw iększał się, tak, 
że osiągnął 6 metrów 12 centyme­
trów. Zachodzi obawa dalszego 
przyDoru wody. Pon iew aż pada'a 
deszcze, obawy te są wpełni uz. 
sadnione.

W IL J A  W Y S T Ą P IŁ A
W  kilku m iejscach wody W il j i  

w ystąp iły  z brzegów , w dziera jąc 
sie do położonych n iżej posesyj 
przy  ul. Szlaehturnej 9, na brze­
gu Antokolskim , na ul. Tartak i 
oraz ul. Łukiskiej. W oda wdarła 
się na tereny przybrzeżne w  Za­
kręcie oraz w  majątku T ru 3kula- 
ny.

W ody W il j i  w darły  się na n iż­
sze pomosty przystani w ioś la r­
skiej, to  też zarządzono ewakua­
c ję  sprzętu, znajdu jącego się na 
przystaniach. W  zw iązku z sytua­
c ją  starostwo zwołało posiedzenie 
kom itetu powodziowego, na ictó-

rem  zdecydowano zarządzić pogo 
tow ie powodziowe. Gdy woda pod­
niesie się do 6.5 m etra, 5 kom itet 
przystąpi do n iesienia pomocy 
powodzianom.

Na balkonach pałacu potysz- 
k iew iczowskiego ustawiono re ­
flek tory , które ośw iecają  łożysko 
W il j i  w  rejon ie elektrowni. E lek ­
trow n ia  rów n ież poczyniła w szel­
kie , zarządzenia przeciw pow odzio­
we.

Zm obilizowane zostały oddziały 
policyjne oraz saperskie, które 
patrolu ją  w  m iejscach najbar­
dziej zagrożonych. W ładze staro­
ścińskie odbyły wczoraj lustrację 
terenów  zagrożonych.

Z gó ry  rzeki nadchodzą w iado­
mości, że następuje powolny 
spadek poziomu W ilji.  M imo to, 
w  W iln ie  poziom wód w zrasta i 
ostatnie notowania wykazały 6 
metrów 15 centym etrów . Tempo 
Przyboru wszakże je s t  powolne.

W O D A  W  P O D Z IE M IA C H  
B A Z Y L IK I?

W  związku z podniesieniem  się

P r z e m y c a n ą  s a c h a ry n ą
Zatrzymano na zielonej granicy

K A L ISZ, 22.3. (te l. w ł.).  S traż 
grauacza zw róciła  uwagę na
uwóch osobników, trudniących
się, jak  się oka la ło , przemytem. 
Są to :  Roinan Jankowski, zam ie­
szkały w  P raszce i Józe f Dom i­
niak, z  W a rty  w  pow. sieradzkim . 
W  czasie obserw acji stw ierdzo­
no, że wym ien ien i czę jto przekra­
cza li gran icę, wobec czego za- 
rządiZumO obserw ację tak Jankow­
skiego i Dominiaka, jak  i punktu, 
gdzie spotykaM się z odbiorcam i. 
W  rezu ltacie funkejonarjusze 
skarbowi udali się do zagrody  nie

jak iego Sadowskiego we w si Ko- 
zierogi, pow., w ieluńskiego, ocze­
kując spodziewanego przybycia 
przem ytników.

W ym ien iony w łościan in  m iesz­
ka nad samą gran icą  i u niego 
przem ytn icy postanow i,, stworzyć 
punkt odbioru przemytu. Po  dwu 
dniowych oczekiwan iach  z ja w ili 
iię w reszcie przem ytnicy, mając 
przy  sobie 8 kg. sacharyny.

T o  ich zgubiło, bow iem  zostali 
aresztowani i przekazani w raz z 
dowodem rzeczowym  władzom  są­
dowym.

poziomu W il j i  rozeszły się po­
głoski o zalaniu podziem i bazy li­
ki i szeregu kaplic. Pogłosk i te 
okazały się przesadzone, bowiem  
jedyn ie nastąpiło pewne podnie­
sienie się wody podskórnej, szcze­
góln ie w  krypcie pod w ielk im  oł­
tarzem.

N iebezpieczeństwo groziłoby ba 
zj lice, w  razie dalszego przyboru 
wody na W ilji.

N A  D Ź W IN IE

GłęDokie 23.3. (te l. w ł.). Sytua­
cja na rzece D źw in ie przedstawia 
się g-roźnie. Lody, spływające z 
rzeki Dzisienki, u tw orzyły zator 
długości 3 kilom etrów, poniżej 
m iasteczka Dzisny W skutek za­
toru stan wody podniósł się do 
wysokości ponad 3 metrów. Ostat 
nie meldunki donoszą, że lody 
ruszyły i woda powoli opada. Na 
pozostałych rzekach niebezpie- 
c.łeństwo nie grozi. Lody spływa­
ją

Od strony Rosji Sow ieckiej w 
rejon ie poiockim słychać wybu­
chy, co wskazuje, że w ładze ao- 
w ieckie bron ią swoich mostów 
przed naporem.

K O W N O , 23.3 Z Sapiezyszek 
donoszą, że woda zalała 80 budyń 
ków, poszkodowanych zostało 200 
osób W  sąsiedniej m iejscowości 
Kacergin i, która rów n ież dotknię 
ta została klęską powodzi, zalane 
zostały letniska, oraz domy w ło­
ścian. Zarówno w  Sapieżyszkach, 
jak  i w  K acerg in i wooa zniosła 
kilka domów.

ŹC liTll/U

KIT3LCE.
Morderstwo. Onegdaj wc wsi W o­

lka, pcw. włoszczoyrskiego, popeł­
niono morderstwo na osobie 27-let- 
niego Andrzeja Marka. Zabójstwo 
dokonane zostało na drodze w iej­
skiej wystrzałem z fuzji.

Wdrożone śledztwo doprowadziło 
do wykrycia sprawcy Wład. Kuli­
ka. W  czasie śledztwa ustalono, że 
działał on z namowy Stanisł. i Fran­
ciszki, małżonków Klimasów. Pod 
żegacze pozostawali z zabitym w za­
targu majątkowym. Mordercę i pod- 
egaczy osadzono w więzieniu.

SOSNOWIEC.
Katastrofa w  kopalni. Kopalnia 

„Solway" w Grodźcu była w czwar­
tek widownią strasznego wypadku.

Na dnie szybu, koło klatki wycią­
gowej, pracował 47-ictni Franci­
szek Korek. Naraz z niuwiadomej 
przyczyny klatka wyciągową uniosła 
się do góry, poczem gwałtownie o- 
padła, przygniatając nieszczęśliwe­
go robotnika. Korrk poniósł śmierć 
na miejscu skutkiem zgniecenia gło­
wy i klatki piersiowej. Zwłoki ofia­
ry przewieziono do kostnicy. 

W ILNO
Nie chciała wydać swłok Przy ul. 

Piłsudskiego wydarzy! się niozwyk- 
ły w y p ie k .

Dnia 15 b. m. zmarła tam 46-let- 
nia Marja Żukowska. Siostra zmar­
łej, umysłowo chora Cecylja, zft- 
mknęła się ze zwłokami w pokoju i 
przez tydzień przebywała w za­
mknięciu, pojąc od czasu do czasu 
zmarłą Chora kobieta nic chciała o- 
tworzyć drzwi i wydać zwłok sio­
stry, Gumaeząe, że Marja nie zmar­
ła, lecz jest w letargu

Wezwano policję, która wyważyła 
drzwi i zabrała zwłoki. Umysłowo 
chorą zaopiekowały się władze.

S p o r t
W a lk i w  C yrki1

Wiener z Piotrkowa
W  dn. 19 b. m. w  lesie Bugaj­

skim pod Piotrkowem pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru 20- 
letni. bezrobotny, Pachniewicz.

Również bezrobotny, Józef Kraw­
czyk, zamieszkały przy ul. Słowac­
kiego 158, po przybyciu do domu w 
godzinach wieczornych, zaniepoko­
jony nieobecnością swej żony w 
mieszkaniu, począł je j szukać. Zna­
lazł ją  na strychu domu, w któ­
rym mieszka, powieszoną u belki, 
Prasa miejscowa za powód samo­
bójstwa podaje zatarg z gospoda­
rzem domu Istotną przyczyną by­
ło ■wyczerpani., nerwowe wywołane 
nędzą.

W A L N E  ZEB RAN IE
I - W a  SZK O ŁY  ŚREDNIEJ ...
W  dn. 81 b. m. odbyło się Walne 

Zebranie T-wa Szkoły Średniej, o- 
piekującego się od szeregu lat mę- 
siriem gimnazjum społecznem w 
Piotrkowie.

Rok 1933 zamknięto prawie bez

Wczoraj po raz drugi został po­
konany Sztekker, uległszy w 17-tcj 
minucie Leuschkemu, jednakże zwj 
cięstwa pruskiego zapaśnika nie 
uz .mo— spowodu brutalności. Krum- 
mel położył Grikisa w 10 min.,

strat, dzięki sprężystejf admimstra- ?.Zjar“ a Ma\ka mu.rzyna AIi Bev A ' . . J, . ■ bidu w rozstrzygarncem spotkaniu w
cji kierownictwa i ofiarnej pracy 35 min. (podwójnym nelsonem), w 
nauczycielstwa, którego pobory' w wrlce z Kazimierczukiem ulegi (bocz 
roku sprawozdawczym zmniejszo- przerzutem w  9 piin.) Szabo,

„ ^ o ; _____ któremu w  czanm zapasów zaczętane zostały o 2o proc. silnie iić  , n0J£  Piękne zw
O społecznym charakterze szkoły cięstwo nad Raage odniósł w 15 

pochlebnie świadczy udzielenie w min. Krauser: po* 2 minutach pod­
ciągu roku niezamożnej młodzieży wóineS° nelsona, w którym go trzy- 
, . , mał przeciwnik, zastosował młynek i

ulg wpisowych w ogolnej sumie 40 błyskawicznie przygwoździł Estończy 
tys. złotych. i ka do dywan a.

W znoszony i znajdujący się już wyeliminowaniu już 8-miu za-

pod jp b  b .d .-  ” ■
wany jest przedowszystkiem dzięki atletów. • 
ofiarności kolejarzy piotrkowskich, j —  -
dobrowolnie ud lat szeregu opodat- >sm
kowanych na ten ce) ,

T. oj-. o „  „  A U S TR IA C K I TRENER TENISO-
Pcapisana przez Zarząd T-wa y  O LAK ó W

Szkoły Średniej umowa z Centralną polski Związek Lawn-Tenisowy 
Dyrekcją Funduszu Pracy w W ar- zaangażował na trenera objazdowego 
szawie zapewniła na kontynuowanie Polsce znanego zawodowego veni- 
, . . , . . .  • siste, Austrjaka Bolzano.
budowy 100 tys. zł. pozyozJn z nu- Bolzano trenować bedzie: w  War- 
nimalnem oprocentowaniem, co po- szawie —  w  drugiej poŁwie kwiet- 
zwoli przed rozpoczęciem przyszłe- nia b. r. w  Krakowie —  przez cały 
go roku szkolnego wykończyć parter maJ’ a w G n a n iu  -  przez czerwiec, 
i pierwsze piętro gmachu.

Kroithka Kaliska
OSTRZEŻENIE PRZED .OSZU 

E TAM I ZA G R A N IC ZN YM I 
Ekspozytur kaliskiego P.U.P.P. 

podaje do wiadomości, że rzekoma 
fabryka obuwia na Południu Fran­
cji, poszukująca 300 robotników 
polskich, nie istnieje. Rozsyłane żą­
łem cyrkuł arze drukowane, z żąda­
niem nadesłania 20 zł. tytułem kau­
cji, są formą wyłudzenia pieniędzy 
od naiwnych i uważane być musi za 
zwykłe oszustwo. Przestrzega się 
zatem wszystkich przed tego rodza­
ju oszustami.

DZIECKO BEZ O P IE K I 
UTONĘŁO 

We wsi Filutów, gm. Brudzew, 
pow. kaliskiego, pozostawione bez 
opieki 3-letnia Salomea Jamusz- 
czak, bawiąc się wpobliżu rzeki, 
wpadH do wody i utonęła. Fakt 
nieszczęśliwego wypadku spostrze­
żono dopiero po pewnym czasie, gdy 
dziecko Dyło już bez życia.

CHOROBY ZA K A ŹN E  
Na terenie m. Kalisza i powiatu 

w okresie od 11 do 17 b. m. zano­
towano następujące ilości wypad­
ków choroD zakaźnych: durn 1,
płonicy 2, błonicy 3, odry 1, róży 2, 
krztuścu 7, gruźlicy 1 wypadek 
śmiertelny, jaglicy 12 

PO ŻARY 
W  osadzie C^iocz, pow. kaliskie­

go, w zagrodzie Ludwika Grzybow­
skiego, wybuchł pożar. Pastwą ognia 
padła stodoła, napełniona słoma o- 
rez stodoła sasiąda.

IV  zmrrodzie Tgnacesro Kaspereza- 
ka we wsi Sierzchów, gm. Koźmi-

S i a t k ó w k a
TURNIEJ S IATKÓ W KI

Dnia 25 b. m. o god- 19 w ab 
Oś.odka WF. (al. Ujazdowska 3/5) 
odbędzie się turniej siatkówki, urzą 
dzany przez KPW  ORZEŁ —  Wa*-.

nek, spłonął dach słomiana domui szawa, przy udziale drużim kobie-
, n v/*łi V liiK A w *  A 7!S  AA7a Y*or«uro / w i i i fw ł

mieszkalnego. Straty stosunkowo
nieznaczne.

KO NFERENCJA 
KS. KS. PR E FE K TÓ W

W  ostatnich dniach odbjł się 
zjazd Ks. Ks. Prefektów miejsco­
wych i poza miejscowych, pod prze­
wodnictwem ks. pref. Osadnika. Te­
matem były zagadnienia wychowaw­
cze. Referaty wygłosili: ks. dr. N ie­
węgłowski i ks. pref. Przybysz. Na 
zjazd przybyło księży około 20, 
nadto kilka sióstr zakonnych i pań 
katechetek miejscowych.

ZAW O D Y P IŁ K A R S K IE
Dnia 25 b. m. Kaliski Klub Spor­

towy rozegra mecz piłki nożnej z 
Łódzkim Klubem Sportowym Ib. 
Łódź na tamtejszem boisku.

PRZESZKODA 
W  SAMOBÓTSTWTE

Franciszka Janiak, mieszkanka 
kol. Strzałków, pow. kaliskiego, w 
celu samobójczym rzuciła się do 
Prosny. Zamiar niedoszłej samobój-

cych klubów: AZS Warszawa (mistrz 
Polski) KPW  „Ognisko" Wilno, Po­
lonia Warszawa i KPW  Orzeł.

HilKa n o ż n a
P IŁK AR ZE  POZNAŃSKIEJ W A R ­

T Y  W  S TO LIC !
W  niedzielę na boisku Polonii, o 

godz. 15.30 odbędzie się spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Polonią a pozn. 
Warta. Mecz mieć będzie charakter 
towarzyski.
TOURNEE LW OW SKIEJ POGONI 

PO FRANCJI r BELGJ.
Wszystkie mecze lwowskiej Pogo- 

n: w je j ioamee zagrandcznem już 
zakontraktowane. Spotkania przedsta 
wiają się następująco: 5 maja w 
Lille. 6 maja w Lens, x0 maja w 
Brukseli. 13 maja w Leodjum. 

P IŁK AR ZE  Z YGRAN1CZNI 
W  POLSCE 

Nadchodzące święta Wielkanocne 
będą terenen spotKań wielu naszych 
zespołów piłkarskich z przeciwnika- 
m zagranicznymi.

W  Krakowie grać będzie wiedeń­
ski -espół Wacker, zawodowa druży- 
n" ligowa.

W arta poznańska wyjeżdża do Ber 
lina na mecz z Victorią. ŁKS bawić 
będzie na Węgrzech i rozegra mecz 

czyni spostrzeżono wpore i despe- * Szegedu^, ACt Również na W ęgry 
ratkę wyciągnięto z wody, bez groź

Budapesztu (10 —  15 kwietnia) za­
trzyma się w Polsce. Pierwszy wj 
stęp Estończyków będzie w  Wil- 
ni 5, 25 m , >rzeciwkc reprezentacji 
Wilna. Nadmieniamy, że prztd dwo­
ma laty reprezentacja Estonji poko­
nała repr. Wilna w stosunku 10:6.

*Z Wilna Estończycy przyjadą do 
Warszawy, gdzie w dniu 1 lub 2-go 
kwittnia ■ ^mierzą się z kombinowa­
nym, zespołem Polonii. Następnie —  
w Łodzi, 6 kwietnia, walczą Estończy 
cy z zespołem IK P  lub reprezenta­
cją miasta, w'reszcie udadzr się na 
Śląsk, gdzie prawdopodobnie stoczą 
wa’kę w Katowicach przeciwko miej 
scowemu PKS ‘owi w  terminie jesz­
cze nieustalonym.

NOW E ZW YCIĘSTW O R A N A
W  rewanżowem spotkaniu w El 

Paso znany polski bokser zawodowy, 
Edward Ran, ponownie pokonał do­
brego amerykańskiego boksera, An­
derssona, na punkty.
EOLSCY PIĘŚCIARZE STARTUJĄ 
N A  MISTRZOSTW ACH EUROPY

Po wyjaśnieniach z Budapesztu, 
Polski Żw. Bokserski zg’ isił swój u- 
dział w  mistrzostwach. Skład naszej 
reprezentacji nie ustalony. Mistrzo­
stwa Europy trwać będą od 10 do 
15 kwietnia b. r, W  trzy dni potem, 
również w Budapeszcie, odbędzie się 
międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska —  W ęgry o puftar Europy 
środkowej.

Ten sam eprczeutacvjny zesp,a 
Polski walczyć będzie następnie 29 
kwietnia w Poznaniu z reprezentacją 
Niemiec

P ł y w a n i e

Uwiną porwała & osób
Ś m ie rć  C ze c n o w e j W i l ż u n k i

ZAk OPANE, 23.3 W czoraj oko­
ło godziny 11-ej przedpołudniem, 
grupa turystów podchodziła na nar-' 
tach pod przełęcz Liljową. Wśród 
turystów znajdowali się: znany nar­
ciarz Władysław Czech, jego mał­
żonka, również znana narciarka, 
Wilżanka-Czechowa, dwu braci Ko- 
werskich, sędzia Staehowski oraz 
inż. Karp ii. W  pewnej chwili ol­
brzymia lawńna śnieżna, idąca zc 
stoku Liljowego, porwała narciarzy, 
przerzuciła ich przez uskok skalny 
i zniosła wdół, w okolice Zielonego 
Stawu, grzebiąc wszystkich pod 
zwałami śniegu.

Szybka akcja ratunkowa narcia­
rzy z hali Gąsicnnicowej uratowała 
z opresji W ł. Czechu, jego małżonkę, 
braci Kowcrskich i  sędziego Sta- 
chowsklego. Wilżanka-Czechowa od­
niosła ciężkie rany. Mimo natych­
miastowej akcji ratunkowej, znie­
siona do schroniska na Hałi Gąsie­
nicowej, Wilżanka-Czechowa zmar­
ła po południu na skutek obrażeń 
wewnętrznych, zdajo się złamania 
kręgosłupa., W ł. Czech i bracia Ko- 
werscy wyszli z katastrofy bez 
większych obrażeń. Sędziego Sta- 
ehowskiego przewieziono do Zako­

panego i tun i sszczono w szpitala 
klimatycznym. Stan jego nie budzi 
obaw.

Nie znaleziono dotychczas, mimo 
kilkugodzinnych poszukiwań, leżące­
go w zwałach śnieżnych inż. Kar- 
pija. Poszukiwania trwają.

Katastrofa z lawiną nastąpiła 
przy podchodzeniu na Liljowc wy­
cieczki, prowadzonej przez W łady­
sława Czecha. Lawina runęła z w iel­
ką szybkością wdół, grzebiąc w so­
bie turystów. Na wierzchu lawiny 
utrzymali się jedynio Władysław 
Czech i Grzegorz Kowerski, dlatego 
też nio odnieśli om żadnych obi a 
żeń. Natomiast wewnątrz lawiny 
znaleźli się p. Andrzej Kowerski, 
żona Władysława Czecha, W ilżan­
ka-Czechowa, dalej inż. Karp ij i sę­
dzia Staehowski. Po  4 i półgodzin­
nej akcji ratunkowej wydobyto An­
drzeja Kowerskiogo i p. Czechową.

Spowodu ogólnego przemęczenia 
u c z e s t n i k ó w  akcji ratunkowej i 
szybko zapadającej nocy, musiano 
przerwać noszukiwania inż. Karpi- 
ja, które będą wznowione jutro o 
świcie. Przebywający w szpitalu 
Staehowski ma się lepiej.

Tyiem niczy zgon
w  w ię z ie n iu

PR ZE M YŚL , 23. 3. —  Dziś o wania jedyn ie przeciw  kom isaizo
godzin ie 6 rano zmarł wśród ta­
jem niczych okoliczności w prze- 
myskiem w ięzien iu  śledczem, In 
spektor Straży Granicznej, Geo- 
dyński Geodyński zmarł na 3 go­
dziny przed wyznaczoną rozpra­
w ą karną p rzec iw  niemu i korni 
sarzow i Straży Granicznej, T ryd  
Iew iczow i.

Lekarz w ięzienny, dr. Hołów- 
ko, stw ierdził śm ierć wskutek 
udaru serca. W obec tego postępo 
wanie p rzec iw  Insp. Geodyńskie- 
mu umorzono i toczy się ono 
wśród zm niejszonego zaintereso-

w i T ryd lew iczow i.
T ryd lew icz na rozpraw ie p rzy­

znał się do znaczniejszych sprze­
niew ierzeń, które s ięga ją  sumy 
46.000 zł. T ryd lew icz przyznał się 
do czynu, zarzucanego mu aktem 
oskarżenia, tłumacząc s ię ,- je  dzia 
ła ł z polecenia inspektora Geo- 
dyńskiego, by, jak  w yraził się, 
utrzymać się na posadzie. K om i­
sarz T ryd lew ic z  jes t b. leg jon i- 
stą, Peow iakiem , odznaczonym 
K rzyżem  N iepod ległości.

Zeznania św iadków pokryw ają 
się z osnowa aktu oskarżenia.

r e w j a  p ł y w a k ó w  a . z . s .
IV niedzielę o godz. Xb-tej na Zi­

mowej Pływalni Domu Akademicku 
go przy ul. AkademioKiej 5 odbędą 
Się wewnętrzne zawody pływackie 
A. Z. S. Udział w_ zawodach bierze 
ponad 70 zawodników, ze Szwanków 
skim. Jastrzębskim, Karpińskim, Ke 
pińskim, Olszewskim, Baranowskim i 
MakowsKim na czele.

L. *atletyKa

nych następstw dla je j zdrowia.

K RAD ZIEŻ Z IE M N IAK Ó W

IV dniu 21 b. m. zakradli się zło- 
dzieje do dworu majątku Borków, 
pow. kaliskiego, skąd skradli z piw­
nicy różnych win oraz z mieszkania 
garderobę, ogólnej wartości 1000 zł.

wyjeżdża Pogoń lwowska, która w 
Budapeszcie spotka się z Atillą.

Garbarnia rozegra dwa spotkania 
w Czechosłowacji.

J c k s
ESTOŃSCY BOKSERZY 

A POLSCE 
Bokserska reprezentacja Estonji w 

drodze na mistrzostwa Europy do

LEKKO ATLEC I POLSCY ZAPRO 
SZENI DO B ERLIN A  

Berliński klub Charlottenburg za­
prosił na zawody międzynarodowe, 
organizowane przez siebie w Berli­
nie w dniu 1 Bpca, czwórkę naszych 
czołowych lekkoatletów: Walasiewi-
czównę, Kusocińskiego, Heljasza i 
Pławczj ka.

MECZ KOBIECY 
PO LSKA  —  NIEMCY 

Polski Zw. L. Atletyczny osrzymał 
od NiemiecKiej Federacji j- Atl. pi­
semne zawiadomienie, żc Niemcy go 
dii. się na polskie warunki, na jakich 
odbyć się ma międzypaństwowy 
mecz kobiecy Polska —  Niemcy.

Mecz ten odbędzie uię definitywnie 
15 >ipca w Warszawie z programem 
na typującym:

Biegi piaskie na 106 i 200 mtr. 
80 m. i  płotkami, sztafeta 60 —  70 — 
100 i 200 mtr., skoki wdał i wzwyż, 
r2 ity - dyskiem, oszczepem i xula.

Punktacja: 5 —  3 —  2 — i w  kon­
kurencjach indywidualnych oraz 7 i
4 pkt. w sztafecie. V  skład każdjj 
drużyny wejdzie r *1 12 zawodniczek.

Rewanżowe spotkanie odbędzie się 
w Berlinie w roku 1935.
F IN A Ł Y  MISTRZOS TW TRÓJKO­

W YCH W ARSZAW Y 
Rozpoczynają się w san gin", iw 

stycznej AZS przy ul. Akademickiej
5 w  sobotę dnia 24 marca r. b o 
godz. 18-tej, i w niedzielę dma 25-go 
b. m. o godz. 9-tej.

Kronika sądowa
3 t» a ła  tw a rz  w rzą tk ie m

WARSZAWA. —  Sąd _ Apelacyjny 
rozpatrywał sprawę Jaifwfg! Niezna- 
chówny, skazanej przez Sąd Okręgo­
wy na 6 miesięcy więzienia za obla­
nie wrzątkiem kochanki ojca, nieja­
kiej Malinowskiej. Obie kobiety, zmu­
szone żyć pod wspólnym dachem, 
znienawidziły się wzajemnie. Sąd, 
biorąc pod uwagę okoliczności, w ja­
kich oskarżona dzialata, zawiesił jej 
wykonanie kary.

P o d atek  od ib y tk u
W ARSZAWA. —  Adw. Stanisław 

Kaszyński wystąpił do Najwyższego 
Trybunału Adinmisiracyjnego, skar 
żąc orzeczenie administracyjne w 
sprawie wymierzenia mu podatku od 
zbytku mieszkaniowego. Adwokat 
posiada) mieszkanie, złożone z 6 po­
kojów, przyczem rodz na jego liczy­
ła 4 osoby. Ponadto jeszcze, adwo­
kat posiadał w innym domu kance- 
larję, gdzie przyjmował klientów. 
Władze skarbowe obłożyły mecena­
sa podatkiem od luksusu mieszkanio­
wego.

Adw. Kaszyński dowodzii w skar 
dze do N. T. A., że mimo posiada­
nia osobnej kancelarii musi mieć w 
swojem mieszkan:u prywatnem je­
den pokój dla pracy zawodowej. 
Skargę tę N. T. A. oddalił, orzeka­
jąc, że skoro adwokat posiadał osob­
ną kanctlarję, to nie ma już potrze­
by pracowania w swojem mieszka­
niu.

R o zb ra jan ie  pocisków
WARSZAWA. —  Przed paru laty 

inż. Stadler dokonał wynalazku roz­
brajania pocisków artyleryjskich. Za 
pośrednictwem gen. Porzeckiego, 
Stadler przeprowadził demonstrację 
wynalazku, w obecności przedstawi­
cieli władz wojskowych. Kiedy na­
stępnie Stadler chciał opatentować 
wynalazek, urzącf zakomuniirowal 
mu, że patent został złożony przez 
gen Porzeckiego.

Stadler wystąpił do sądu o odszko 
dowanie, a jednocześnie rozesłał 
mnóstwo listów, w których nazwał 
generała złodziejem. Wówczas gene­
rał zaskarżył gQ o zniesławienie. 
Przed paru dniami sprawa znalazła 
się w wydziale odwoławczym Sądu 
Okręgowego i została odroczona, po­
nieważ wynalazca Drosif sąd o prze­
słuchanie nowych świadków.

OdszKOdowanle 
dla dtorego

W roku 1931 robotnik Lipnicki 
skaleczył się w palec i gdy po kilku 
dniach dostai gorączki, zwrócił się 
do lcgarza Kasy Chorych,

który catą sprawę . zbagatelizował. 
Po paru dniach temperatura podnia 
sla s ę do 39 »iopni. ale mimo to le­
karz odesłał chorego do domu, mó­
wiąc, że symuluje. Dopiero, kiedy go 
rączka doszła do 40 stopni, przestał 
robotnika do chirurga, który pocie­
szył chorego słowami: ,Jest pan
zdrów, kiedy może pan chodzić z ta­
ką gorączką". Następnego dnia stan 
Lipnickiego pogorszył się, tak, że 
wezwany prywatny leaarz przesłał 
go do szpitala. Tu dokonano opera­
cji, gdyz Lipnicki miał zupiłnio 
zgangrenowaną rękę. Ostatecznie Lip 
nicki stracił władzę w ręku i me 
mógł pracować. Ponieważ do takiego 
stanu zdrowia doprowadziło go lek 
komyślne postępowanie lekarzy ów- 
czesnej Kasy Chorych, robotnik wy­
stąpił do sądu o odszkodowanie w 
sumie 28.000 zł. Wczoraj sprawa 
znalazła się na wokandzie Sądu O- 
kręgowego, odroczono ją jednak dl* 
przesłuchania świadków.

Nie b y ło  p rzy w łaszczen ia  
akcyj

W ARSZAW A. —  Wczoraj po ca­
łodziennej rozprawie Sąd Okręgowy 
uniewinnił Icka Goldsteina od za­
rzutu przywłaszczenia portfelu akcyj 
towarzystwa „Cukiernicy Warszaw­
scy". W  motywach sąd stwierdził, ■ 
że spór pomiędzy oskarżonym a 
właścicielami przedsiębiorstwa ma 
charakter cywilny, oszukańcze zaś 
manipulacje nie zostały udowodnio­
ne.

S kazan ie  i csiędza
KOŁOMYJA. — Sąd Przysięgłych 

w Kołomyi rozpoznawał sprawę ka. 
Wasyłyszyna, który w czasie kazań 
poruszał tematy polityczne, wyzysku­
jąc ambonę dla propagandy wywro­
towej. Ks. Wasyłyszyn jest duchow­
nym wyznania greęko-katolickiego. 
Sąd skazał oskarżonego na 2 lata 
więzienia i utratę honorowych praw 
obywatelskich na 5 lat

B u n t  w i ę ź n i ó w
w  K ro to szyn ie

W więzieniu w Krotoszynie odsia­
duje karę za kradzieże niejaki Lo­
renz z Kępna. Lorenza miano prze­
wieźć do Kępna. Transport ten wy­
wołał bunt.

Przywoiana straż pograniczna i po 
silki policyjne wszczęły entrg czua 
akcję celem opanowania buntu. M Ł 
mogąc s ę dostąć do jednej z cel, w 
której 1 się zabarykadowało kilku 
więźniów, podwa mno drzwi i wpu­
szczono gaz łzawiący, co miało ten 
skutek, że więźniowie natychmias, 
poczęli wołać o ratunek. Dochodze­
nia w  toku.


